Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. 


BIULETYN ROWIEŃSKI 


WILBI 


WILENSKIE BIURO INFORMACYJNE (WILBI) WIELKA-POHULANKA 19—7. 


Nr. Wilno, dnia 30 marca 1954 r. 1035.- 


Treść numer u: 


I. ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ, 
Dział. Str. 


1. Prasa litewska o stosunkach polsko-litewskich 
w związku z oświadczeniem ministra Becka.- I. ፈሩ 


KLM MZ RB 


Re Przedłużenie aktów o nieagresji pomiędzy państwami 
bełtyckiedi a Sovietami.- n Le 


III. ZAGADNIENIA POLITYKI WEWNETRZNEJ 
I ZYCIE SPOŁECZNE, © 


Kor on l kaze 


5. Zjezdy regjonsine związku narodowców.- 311, n 

4. kazanie komuni stów.- 2 n 

5. Wyjazd dziennikarzy litewskich do So rietóWw.- " s 
E 


uBiulstn Xo tated ፣ኒጊሮቷሾ Nr,1088. Dnia 30.111.1934 r. Str.l. 


u 


ተሪ. ደድ መወ መመ ወ መመመ መቹ መመመ መመ መጻ ወ መመ መመመ መ መ መማ መ ሚመ TRIER 


I, ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ, 


brasa litewska o. stosun kacen 90 1940 
litewskich w związku z 0 świadczeniem 
ministra Bec ka ."Rytas" Nr.72 z 28.111.1934 r. Artykuł. 
är.Pekalniszkisa p.t."Barberzyńskie stosunki". Streszczenie: 


"edzug wiadomości prasy, wizyta hrabiego Zubowa, krew- 
nego Piłsudskiego W Warszarie i jego Spotkanie z Marszałkiem Pil- 
sudskim strorzyty okazję do różnych plotek, a nawet oficjalnych 
oświedczeń, ፡ 

Polski minister Sprew Zagr. uznał za stosowme zaprzeczyć pog- 
toskom o rokoweniach polsko-litewskich i wygłosić zneńe oświadcze- 
nie, w ktörem nazweł obecne stosunki polsko-litewskie"barbarzynskie- 
ai", chociaż, zdenien Becka, litewskie gabinety uważały te stosun- 
ki za normelne. Prasa polska w ślad za swym ministrem sterała się 
oskarżać spowodu obecnej nienoriialnej sytuecji jedynie Litwinów. 

Niewątpliwie niema podstawy, by 'ierzyć w plotki o rokowaniach 
polsko-litewskich. Zepeme też p.Beck słusznie plotkom tym zaprze- ' 
cza. "Braterskie" stosunki z hitlerowskiemi Niemcami, które się 
rozpoczęły od 21 stycznia, zape me skłoniły p.Becka do pośpiesze- 
nie ze zdementoweniem pogłosek a rokoweniach polsko-litewskich. O 
ile jednak kyestja zdesentowenia mogła być źrożumiała, trudno wy”* 
jeśnić motywy; które skłoniły Becka i całą prasę polską do naganki 
przeciwko Litwie. Ośrisdczenie dyplomatów rzadko kiedy można brać 
doszo:mie. Oświadczenia p.Becka w sprawie stosunków polsko-litew- 
skich nie należy przeto ocenisć zbyt tragicznie. Mimo wszystko jed- 
nak, wyreżejąc chęć uregulowania stosunków, możne byio wybrać po- 
wiedzenia bardziej odporiadające treóycjom dyplomacji. Jeżeli cho- 
dzi o taktyczny punkt widzenia, nie jest bodej rzeczą zdrową rozpo- 
czymać kvestje unormowania stosunków polsko-liteskich od oskarżeń, 
od historji. Oskarżanie Litrinów o barberzyństwo jest jak najmiej 
uzasadnione, 

Przedewszystkiem obecnych stosunków nienocobna nezywać barba- 
rzyńskiemi, gdyż nie zakvelifikowata ich w ten sposób żadna instan- 
cja polityczna. Newet Trybunał Haski, który przy rozstrzyganiu za- 
targu o tranzyt skoastatosać musiał, iż przerwenie trenzytu jest 
zgodne z międzymarodo emi zobowiazaniami Litwy, nie uznał stosunków 
polsko-litewsxich za barbarzyńskich. Trudno zaś uznać, by wszystkie 
międzynarodowe umowy tranzytowe były barbarzyńskie, o ile słowo rzu- 
cone przez Becka miazoby być słuszne, 

Ani ogół litewski, ani też litewskie gabinety nigdy nie wyra- 
żały opinji, że obecne stosunki z Polską są normalne. Przecimie, 
Litwini zawszę uważali i uważają stosunki z Polską ze niezdrowe, 
nienormalne i niewątpliwie dla obu stron szkodliwe. O ile Beck po- 
nadto chce je nezywac barberzyúskiemi, to już rzecz jego gustu. 
Niepotrzebnie jednak przy tej okazji wskazuje on palcem na Litwinów, 
Możnaby mu przypomnieć, że on, względnie reprezentowane przez niego. 
państwo, powinniby mieć rycerską odwagę przyjąć ha siebie winę.Przy=- 
puszczać należy, że Beck nie będzie powtarzał dawno już złożonej 
do archiwum bajki o buncie Żeligowskiego, a więc nie będzie mógł 
zaprzeczyć, iż winę za stosunki, które Beck raczył nazwać barba- 
rzyńskieni, ponosi Polska, 

3 Prasa niemiecke, nie ukrywając zadowolenia, przedrukoweła 
og siadczenie Becka, komentując je, jako świadomy cios pod adresem 
litewskiej chęci porozumienia się z Polakami. Zadowolenie niemiec- 
kie jest zupełnie zrozumiałe. Niemcom podobałaby się całkowita izo- 
lacja Litwy tu na Bliskim Wschodzie, by nestępnie móc ją wyzyskać 
dla swych celów. Niezależnie od właściwego Sensu oświadczenia Becka, 
Niemcy zbyt wcześnie okazali swą radość. Obecnemi bowien metodami 
swej polityki Niemcy nie przyczyniają się do utrzymania dobrych 
stosunków, podobnie, jek taktyka Becka nie może się wiele przysłu- 
żyć istotnym interesom Polski. 

Do polityków polskich należy wysokie ocenianie paktu o nie- 
agresji z Niemcami. Pozostaje jednek rzeczą bezsporną, że układ 
sił i celów w Europie Wschodniej pozostał zasadniczo ten Sam, a 
konpleks problemów wcele się nerazie nie zaniejszył. Nie osłabły 
przeto wcale interesy niemieckie nad Baztykiem. liency,dążąc do ich 
realizacji, niejednokrotnie jeszcze zetkną 519 ze sprzeczneni inte- 
resami polskieni, 
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"Biuletyn Kowieński Wilbi". Nr.1033. Dnia 30,111.1934 r. Btr.2. 
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Skoro się uwzględni wszystkie okoliczności, możneby sądzić, 
że odpowiedzialni politycy polscy dobrze znają istotną wartość 
oficjalnie rykazyrenego w Polsce entuzjazmu w sprawie porozumienia 
z Niemcami i dletego, realnie oceniając polityczną sytuację w Euro” 
pie Wschodniej; 555436 będą wszystko, coby mogło sytuację Polski 
wzuocnid, a nie osłabić. Politycy polscy, którzy umieli w swoim 
czasie stworzyć problem vileński i wszelkie werunki "barbarzyń- 
skich stosunków", potrafią 585936 ró mież obecnie znaleść wyjście 
z zawiłej sytuacji. Likridacja nienoruelnych stosunków byłaby bo- 
dzj korzystna dla obu stron.- 


"Liet.Aidas" z 28.III.1934 r. Streszczenie: 


W swej deklaracji minister Beck, jak wiadomo, nazwał obecne 
stosunki między Polską a Litwą "barbarzyńskiemi"., Oskarżenie o "bar- 
barzyństwo" winno być praypisene nie Litie,a Polsce. Trybunał Has- 
ki, w skied którego wchodził rómież pełnomocnik Polski, przyzneł 
jećnogłośnie, że Litwa nie ponosi winy spowodu wytworzenia sytuacji. 
Można przytoczyć szereg innych faktów, które świedczą, iż wine za 
therberzynstwo" ponosi nie Litwa, a Polska. Tak np. polscy"kopisct!" 
nie po ludzku obchodzą się 2 Litvinemi, przekreczającymi linje 
adainistracyjna. W prasie litewskiej publikoTęno na ten temat sporo 
fextów. Na konferencji polsko-literskiej Y Królewcu rómiez wskezy~ 
weno na unóstro tekich faktów. Odnosi się Wrażenie, że polskie wła- 
dze aduinistrecyjne seme te incydenty bro rokują. 

Jeżeli juz mórić o berberzyństwie, możne sie go dopatrzeć w 
całej polskiej polityce odnośnie Litwy.. Po zegrabieniu litersziej 
stolicy Polska chce obecnie zuusić Litwę do pojednania i ustalić 
przyjezne sasiedzkie warunki. Polske pragnie, by Litwa zapomniała 
o wyrządzonej jej krvevej krzywdzie, 

Niewątpliwie seme Litwa uznaje nienormelność wytworzonej sy- 
tuacji, odczuwając ją w większyn może stopniu, niż Polska. By jed- 
nak nienormalność te usunąć, szukeé należy innych dróg, enizeli te, 
po których dotychczas kroczy Polska. Naród Litewski cale nie stoi 
na stenowisku, że nie należy z Polską sie porozumieć. Naród Lite 
ski uweża jednei:, że porozumienie powinno być oparte na sprariedli= 
wości, 8 nie ne jednostronnen dążeniu do zaspokojenia polskich in- 
teresów. 

Litwini w ten sposób zepetryweli sig na całą Sprawę poprzed- 
nio i w tenże sposób zapatrują też na tę sprawę obecnie. 
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t â mi .Prasa ryska /z 30.111.1934/:Nicdamo rząd sowiecki żwró- 

cit się za pośrednict Tem swych przedstarwicielstw do rządów Finlendji, 
Estonji; Łotwy, Litwy 1 Polski z provozycją podjęcia rokowen w 
sprawie przedłużenia paktów o nieagresji na dalszych 10 lat.Wszyst- 
kie wspomniane państwa na propozycję so viecka się zgodziły.” 


III, ZAGĄDNIENIA POLITYKI WEWNETRZNEJ 
I „YCIE SPOŁECZNE, 


KOTU ika, 


248507 reg jonaLlńe zwiążku naro dów” 

c ó w ¡Presa koirleiska / 5 28.11I.1934/:26 marca odbyły się zjazdy 
regjonalne związku narodovcow w Marjampolu i Olicie. Z Koma przybyli 
na te zjazdy dla "vgłoszenia sprawozdań do Merjampola wiceminister ` 
Skarbu p.Indryszunas, do Olity - główmy rejent p.Kubilus.- 


Skazanie komunistów .Prase kosieńska /z 28.111.34/: 
27 marca Sad Yojenny skazał mieszkańca -Jurborga koaunistę Zarkina 
na 4 lata ciezkiego sziezienla.- 

W 22፡21 dazdenni ka may TI TEN seo 5 do 

So wi e t 6 w ./III.1934/:Litevski zirlazek dziennikerzy organizu- 
je w nejblizszym czesie, na zeproszenie 72805 sowieckich, wycieczkę 
dziennikerzy do Rosji. Na czele tej wycieczki stenie dyre:tor Elty 
dr.Turauskas.- 
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